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Telegraficzne wiadomości. 

Ziirich, 9. Lutego, — Według wiadomości z Bellinzony dziś w po: 
ludnie spokojnie w Mediolanie. Bramy są zamknięte a aresztowania 
wciąż się odbywają. i 

Zürich, d. 9, Lutego. — Nadeszła tu wiadomość, że w Rimini po- 
wstanie wybuchło. 

Wiedeń, d. 9. Lutego. — Wiedeńska gazeta zawiera telegraficzną 
depeszę namiestnika Lombardyi do ministra spraw wewnętrznych: Me- 
diolan 7. Lutego. — Wczoraj popołudniu wybuchły tu niespokojności. 
Banda uzbrojona w pistolely, puginały i inną bron udertyIa popo udniu 
o godzinie 5 na główny odwach, ale została rospędzoną. W nocy na- 
M, 4 skrytobójczo na oficerów i żołpierzy. ©) godzinie $ wieczorem 

rzywrócono zupełnie porządek i odtąd go RYBY >> ją Dwadzieścia 
eÀ schwytano z bronią w ręku. Według śladu wyszedł ruch ten z pod- 
uszczeń stronnictwa rewolucyjnego za granicą, aby odstraszyć spokoj- 
nych mieszkańców od uciech karnawałowych. Przeciw winowajcom 
edztwo się toczy. 

Mediolan, d, 8. Lutego. — Od onegdaj spokojność niebyła naru- 
szona. Ze schwytanych z bronią w ręku powstańców 6 powieszono, 3 
rostrzelano. 

= Paryż, 9. Lutego. — Monitor oglasza telegraficzną depeszę z Ba- 
zylei, że w. Petolanie wybuchnęło powstanie, które wprawdzie przy- 
tłuwiono, ale walka, jak głoszą, znów się rozpoczęła. 

Paryż, 8, Lutego. — Pomiędzy 4312 amnestiowanymi znajduje się 
37 merów, adjunktów i radzców municypalnych, 48 urzędników, 4 by- 
łych reprezentantów, 185 dziedziców i renlierów , 52 bankierów, nota- 
ryuszów, odźwiernych, | duchowny, 79 lekarzy i aptekarzy, SI nauczy- 
cielów, literatów, dziennikarzy i szłukmistrzów, 14 księgarzy, drukarzy 
i introligatorów, 92 kupców i fabrykantów, mnóstwo rzemieślników 
wszelkiego rodzaju, 846 gospodarzy rólnych, dzierzawców i mlynarzy, 
16 kobiet. rs 

Madryt, dnia 5. Lulego. — Ministerstwo przy wyborach otrzymało 
zwycięstwo. npea f ; 

Rzym, 4. Lutego. — Kongregacya kardynałów nieprzyjęła wniosku 
zad toieńskiego, o zakupienie księstw Benevento i Pontercorvo za l mil. 
00,000 skudów. Przeciwnie chcą tylko wymian wzajemnych teritorii. 


Berlin, 11. Lutego. — Ministerstwo sprawiedliwości, — Dotych- 
czasowy assessor sądowy i pomocnik prokuratora Lent w Wrocławiu 
mianowany obrońcą prawa rzy sądzie powialowym w (Glacu, a zara- 
zem notariuszem w okręgu A sądu apelacyjnego w Wrocławiu. 


Berlin, dn. 9. Lutego. — Druga izba przyjęła wczoraj projekt do 
prawa, względem zniesienia ordynacyi gwmiunćj z 11. Marca 1850, gło- 
sami 188 przeciw 131. Projekt brzmi teraz po niektórych mianach, jak 
następuje: a 

ku. 1. Ordynacya gminna dla państwa pruskiego z 11. Marca 1850, 
tudzież ordynacya powiatowa, okręgowa i prowincyalna dla państwa 
pruskiego z 11. Marca 1850, wraz z prawem z 24 Lipca 1848 znoszą się. 
Art. 2. awniejsze prawa I rozporządzenia względem ustaw gmin wiej- 
skich w sześciu wschodnich prowincyach, względem ustaw miejskich 
w nowćj Pomeranii i Rügen, tudzież względem ustaw powiatowych i pro- 
wincyalnych we wszystkich prowineyach monarchii, o ile nie zostają 
w sprzeczności z przepisami konstytucyi i uchylone przez prawa wymie- 
bien w art. 1. Ki” Bi Do dalszego rozwoju tych ustaw (art, 2.) mają 

3t Wydane osobne prowincyalne prawa. Art. 4. Ordynacyc miejskie 
pc Yé ogłoszone: 1) dla sześciu wschodnich prowincyi monarchii, 
Art-5- GEM nowćj Prowineyi i Rügen, 2) dla AAMER EA westfalskićj. 
tron di yvacya gminna ma być dla prowincyi westfals ie] i ordynacya 
gminna Ca reńskicj prowincyi ogłoszona Przepisy przechodnie. Art.6 
W gminach, dla których mają być ogłoszone prawa w arl. $. i 5. ozna- 
czone, Pie aż dô owego czasu ordynacia gminna z 11. Marca YE 
gdzie zoslała Zaprowadzoną. Dla rad powiatowych, w których od ogło- 
szenia ordynacyi powiatowej, okręgowej i emana Ba 11. Marca 
1850 liczba deputowanych z miast i gmin wiejskich powiększyła się, U- 
Etani to ke Só H do ogłoszenia oznaczonych artykułem 3. praw, 
względem usta atowych, J 
(Kor. Cz.) Konstytúcyonalizm pruski zdaje się przechodzić w tej 


chwili, jeźli wszystkie pozory niemyłą, ostatnią próbę swej żywotności. 


Jeżeli go jaki nadzwyczajny zbieg 
można z tego, co się obecnie w o 


Eo Zegna okoliczności nieocali, 
u izbach dzieje, wnieść z niemałem 
podobieństwem do prawdy, że dni jego są policzone. 
Czytającym przywodzić na pamięć wszystkich, częścią już uchwalonych 
i dokonanych, częścią w projekcie dopiero będących reform ustawy kon- 


„Niepofrzebuję 


stylucyjnćj. Prawo stowarzyszenia, prawo wolności druku, prawo 
uchwalania budżetu i inne, uległy już dawnićj radykalnej zmianie i ogra- 
nieczeniu. Pomyślano i o ścieśnieniu wolności wyznania i obrządku reli- 
gijnego, mianowicie o ukróceniu politycznego równouprawnienia wy- 
znań. Na szczęście, kościół katolicki podniósł dość silny głos w obro- 
nie służących mu praw, aby był mógł przebrzmieć niesłyszany. Mniéj 
doznały względu inne, odszczepue chrześciańskie wyznania dawniejszćj 
i nowszćj daty.  Starozakonni, wyjątkowo tylko dotąd dotknięci, stoją 
jeszcze, co do reszty równych politycznych praw, pod zasłoną ustawy 
konstytucyjnćj, którćj dotyczący artykuł będzie podobno najtradniej- 
szym do usunięcia, i upadnie chyba równocześnie z samą ustawą. Obe- 
cnie dążność rewizyjna zaczepiła się o reformę pierwszćj izby. `W yja- 
śniłem położenie sprawy w przeszłcj korespondencyi Komisya przyjęła 
wiadomy dodatkowy wniosek Śtahla i Arnima, żądający uznania konic- 
czności równoczesnćj reformy izby drugićj z pierwszą. Minister oświadczył 
się przeciw wnioskowi, z tych samych co dawniej powodów. Nie przypu 
puszczam, aby projekt rządowy co do reformy izby pierwszej miała 
śmiałość odrzucić, lub przyjąć go tylko pod warunkiem postanowionego 
rzez siebie wniosku. Wszakże wniosek ten może być odłączonym 
i osobno przyjętym, a rząd będzie mógł tém bezpiecznićj oprzeć na nim 
przyobiecany projekt reformy izby drugićj. Tyle przynajmniej dotych= 
czasowych oświadczeń ministerstwa, które w tćj kwestyi miało wczoraj 
osobną naradę, wnieść można na pewne, że rząd warunkowego uchwa- 
lenia swego projekta nieprzyjmie, i chociaż w takim przypadku izby 
pierwszćj nierozwiąże, to albo za pomocą drugićj izby, albo w drodze 
okrojowania znajdzie sposób przeprowadzenia w mowie będącej reformy, 
która z powodu tymczasowej egzystencyi dzisiejszćj izby pierwszej, stała 
się konieczną. Izba druga pozostanie zapewne aż do przyszłego sejmu 
w dzisiejszym składzie, bo dla spóźnionego czasu tegorocznćj sesyi, zdaje 
się być rzeczą niepodobną, aby i jćj reforma już teraz mogła być uchswa- 
łoną, zwłaszcza, że ministerzum ma zamiar oprzeć takową na zasadach 
stanowych i korporacyjnych, przyjętych w projektach do praw organi- 
zacyi gminnych, powiatowych i prowincyonalnych. W ostatnićm prze- 
zroczu wszystkich tych reform można jednakże dziś już widzieć dość 
wyraźnie zarys przyszłćj organizacyi Prus, zarys ten sam, który był 
podstawą patenta królewskiego z 1847 r., zwołującego sejm stanów po- 
lączonych. Mniejsza o to, czy konstytucya obecna będzie rzeczywiście 
zniesioną lub nie. Cel będzie osiągnięty, jeżeli rewizya jéj wszystko 
usunie, co było koncesyą zrobioną rewolucyi, a za koncesyą takową 
uważane są prawie wszystkie prawa, które po roku 1848 były wydane, 
chociażby też z początkowania samego rządu były wzszły, jako np. or= 
dynacya gminna, powiatowa i prowincyonalna, o którćj Josie draga 
izba, za przykładem pierwszćj, na wczorajszćm posiedzeniu rozstrzy- 
gnęła ostatecznie. zak, 
Kilka słów o tém posiedzeniu, które było bardzo burzliwćm, i dało 
powód do wiela osobistych uraz, do kilku wezwan do porządku, a po- 
dobno i do pojedynku pomiędzy p. Vincke a hr. Renard, z których 
pierwszy stawał głównie w obronie ordynacyi z 1850. r., drugi przema- 
wiał za jćj zniesieniem, stósownie do Życzeń rządu. Pan Vincke, odpo- 
wiadająćc p Renard, przywodził, że nie na jednym sejmie miał honor ra- 
zem z nim zasiadać, Że na sejmie 1848. r. pan hr. Renard odpychał od 
siebie tytuły hrabiego i ekscelencyi a przyjmował tytuł »obywatela«. Je- 
żeli br. Renard powiada dzisiaj, że i on kiedyś miewał sny o prawach 
ludzkości, lecz że je teraz wypędził Z swego serca, to idzie on w tém 
li za tradycyami swego imienia (renard) i herbu, który ma napis: »ni 
jamais, ni (oujours.« Możecie sobie wyobrazić, jaki wrzask wszczął się 
w izbie, już i tak mocno roznamiętwionćj. Po ukończeniu ogólnćj dysku- 
syi, hr. Renard, tłumacząc się przeciw zarzutom p. Vinekego, uświad- 
czył, że takowe noszą na sobie cechę prywaty, i nie są sprawą pomy- 
dzy deputowanym a deputowanym, lecz pomiędzy ludźmi prywatnymi, 
że dla tego chce zrzec się przywileju, który mógłby służyć siwćj głowie. 
(Hr. Renard jest w wieku jarćj slarości i ma siwy włos.) „Pan Vincke 
odrzekł, że niemiał wprawdzie zamiaru osobiście obrażać, że zastósuje 
się jednak do wszystkiego, co obyczaj po nim wyinagać będzie. W na- 


stęgnóm głosowaniu nad projektem rządowym; zdoszącym prawo ordy- 
nacyi gminnej roku 1850. było za projektem 184, przeciwko 142 głosy. 
Tąż samą większością upadł wniosek, ządający zatrzymania rzeczonej or- 
dynacyi dla prowtncyi nadreńskićj i westfalskiej. Ten sam los spotkał 
i resztę wniosków — Czego jeszcze „r=*pomnieć niemogę, to wniosku, 
który deputowany Niebubr z 63 członkami z prawćj strony złożył na stół 
przed zakończeniem sesyi. Wniosek spowodowany był wypadkami za- 
szłemi w izbie, w których i przeciw ministrom odezwał się niejeden głos 
dość dotkliwy i obraźliwy. Wnioskodawcy żądają: »aby izba wzięła 
pod rozwagę, jakie dodatki zrobić trzeba w regulaminie czynności sej- 
mowych, aby przeszkodzić nadużyciom wolności mówienia, których się 
niektórzy mówcy dopuszczają« Tego jeszcze potrzeba, aby wolność 
mówienia była w izbie ukrócona; to będzie pierwszy krok do ogranicze- 
nia wólmości dyskusji. Naganne są wszędzie i zawsze wszelkie nadaży- 
cia, Ale na posiedzeniach sejmowych, które są publiczne, powinnaby 
dostateczną być przeciwko nim gwarancyą, godność posłów osobista, 
charakter publiczny obrad, dobre wychowanie i panujący obyczaj. 
Jeżeli tego nic będzie, to i regulamin nic niepomoże, jak to wiadomo 


każdemu, co ma w pamięci skandaliczne posiedzenia narodowego zgro 


madżenia rzeczypospolitćj francuzkićj. 
Firólesiwo polskie. 

Warszawa, 8. Lulego. — W celu zapobieżenia napływowi staro 
zakonnych do Warszawy, a mianowicie: wszelkiego rodzaju kalek, chro- 
mych i niewidomych, którzy jedynie dla zbierenia jałmużny przybywają: 

onowionem zostało rozporządzenie do rewizorów policyi rogatkowych, 
ażeby takichże nie inaczćj w puszczali do miasta jak za złożeniem opłaty 
biletowego (tagcetel) i za okazaniem świadectwa czyli paszportu od wła- 
dzy miejscowej z miejsca stałego ich zamieszkania. Zarząd warszawskie- 
go oberpolicmajstra podając o tem do wiadomości Izraelitów tutejszćj 
gminy, wezwał ich, iżby zaniechali zwyczaju udzielania tałmużny włó- 
szgcym się po ulicach i domach żebrakom ich wyznania, albowiem ciż, 
jeżeli są w wieku podeszłym, dotknięci kalectwem i pozostają bez środ- 
ków utrzymania, znajdą pomieszczenie w domu przytałku sierot i ubo- 
gich starozakonnych: zaś młodzi i zdrowi znagleni będą przez miejscową 
policyę do zatrudnienia się odpowiednią pracą. 

— Lloyd donosi, że Monsign. Pavei przysłannik ojca św. wrócił 
w tych dniach z Petersburga do Warszawy. Oddawna między Rzymem 
i Petersburgiem panuje ożywiony ruch dyplomatyczny. Rzecz się ma 
toczyć w przedmiocie pięciu osieroconych, a dziś tylko administrowa: 
nych biskupstw w królestwie polskićm. 

Francya. 

Paryż, 7. Lutego. — Monitor donosi, że cesarz przed opuszcze: 
niem St. Cloud postanowił swćj żonie pokazać dywizyą kawaleryi, która 
stoi w Wersalu pod dowództwem jenerała Korte. Zaprosił na ten prze- 


gląd książąt Fryderyka i Krystiana Szlezwig Holstein Augustenburgskich. 
O godzinie 2. nowożeńcy przybyli do bramy Ville dAvray i tam siedli 
í Wojsko. stało. we wielkiéj alei paryskiéj w szyku bojowym, 


na konie. 
i składało się z 5 pułków kawaleryi, 9 pułków piechoty, oddziala 63, 


pułku i bateryi konnćj artyleryi 


przedefilowało. Po odbytćj rewii, jenerał Korte wyprosił u cesarza po- 
zwolenie eskortowania pary cesarskićj aż do granic miasta, 


Wczora zabawny wydarzył się przypadek przy aresztowaniu legity-. 


mistów. Policya otrzymała rozkaz aresztowania legitymisty Mirabeau, 
a tymczasem odprowadziła brata jego do więzienia, który jest Bonapar- 
tystą. — Journal de Vaucluse donosi, że panowie Bouzat i Bay na- 
leżący do ukaranych za przestępstwa polityczne, zostali wygnani z kra- 
ju, ponieważ bez pozwolenia wydalili się z miasta, przeznaczonego im 
na mieszkanie. 

O.gan rządowy A AE donosi: utworzyło się mnóstwo tajnych ajen- 
tar korrespondeatów politycznych w Paryżu pod wpływem starych stron- 
nictw. Z tego środka oszczerstwa wychodzą codzień szkaradne pisma, 


które część zagranicznćj prasy ochydzają i starają się wzniecić pogardę, 


rządu francuzkiego w całćj Europie. Rząd znając te zabiegi, nie mógł 
pozwolić na systemat taki oszczerstwa i obelg. Aresztowano przeto ze- 
szléj nocy mnóstwo takich osób, a pomiędzy temi stojące na czele tych 
ochydnych i anarchicznych korespondencyi. Ich pisma także zabrano, 
Po przejrzeniu tych pism, będzie autorom ich najsurowsza sprawiedli- 
wość wymierzona, jaką przepisuje interes publicznego pokoju. — Pomię- 
dzy aresztowanymi wymieniają: Tańskiego (pracującego w redakcyi De. 
bat), Pages Dupont (korespondent jednego dziennika belgijskiego), Char 
reau (kor. Estafety), Virmaitre, de Lapierre, Coëtlogon (legitymiści), 
Vergniaud, Etienne, Gérard (kor. Havasa i podejrzany o zagraniczną 
tajną korespondencyą). 
Anglia, 


— Korespoedent Gaz. augsb. pisze: „Q zamiarach dzisiejszego 
gabinetu nie wiele dotąd wiadomo. Zapewniają jednak, że w łonie jego 
najlepsza panuje harmonia. Ludzie wysokićj wartości i talentu, którzy 
nieraz dawnićj zaciętemi byli przeciwnikami, szanują się dzisiaj tem wię- 
cej, iż w jedućj połączeni są administracyi, W dwóch wszakże punktach 
ministeryum stanowcze powzięło decyzye. Najprzód postanowionemz0- 
stało nie wnosić na przyszłą sesyą żadnego projektu reformy parlamen- 
tarnćj. Rzecz ta wymaga gruntownćj rozwagi i przygotowania. Par- 
lament jest świeżo wybrany, a w parodzie nie spostrzega się na 
teraz żadnćj ku temu agilacyi; rząd więc spieszyć się nie po- 
trzebuje.  Zamyślają natomiast o środkach więcćj praktycznych, 
Najważniejszym Z nich i najpilniejszym jest zamierzony wniosek 
o powiększenie siły zbrojnej o 10 do 12,000 ludzi. Kadra pozostać 
mają niezmienne, ale szeregi mają się znakomicie wzmocnić. Artyleryą 
polowa z 300 działami, ma być już na wiosnę skomplelowana.  Uzbro- 
jenie floty jeszcze spiesznićj postępuje. Głównym powodem tych uzbro- 
jeń jest nie tyle głęboka niepewność, w jakićj zostaje Anglia, podobnie 
jak reszta świala, co do ukrytych zamiarów takiego człowieka jakim jest 
L. Napolęon, ile dochodzące co dzień niewątpliwe wiadomości, 0 cią- 


Napoleon mając żonę swoją po lewćj. 
stronie przejechał pomiędzy szeregami, poczem wojsko przed nimi 


głych uzbrojeniach we wszystkich francuzkich portach i arsenałach. Rząd 
francuzki zaprzecza temu wprawdzie, głosząc, że tegoroczny budżet ma- 
rynarki o 40 milionów fr. niższym jest od budżetu ostatnich lat monar- 
chii lipcowej. -Ale zaprzeczenie to w zupełnćj jest sprzeczności z wie- 
rzytelnym faktem, że budowa okrętów we wszystkich portach z bezprzy- 
kładną postępuje czynnością. Nasza admihistracya posiada w tym wzglę- 
dzie najdokładniejsze szczegóły, i tradno pojąć, w jakim cela uzbrojenia 
te są przedsiębrane, jeźli nie dla wojny. Tak np.w kilku portach bu- 
dują się długie a lekkie parostatki mogące znaczną liczbę wojska objąć, 
a zbliżać się do brzegów. Mimo tego uważam projekt wylądowania do 
Anglii, jako wielce nieprawdopodobny, sądzę raczćj, i lo nie bez wa- 
żnych powodów, że Napoleou zamierza wielką morską wyprawę ku po- 
ładniowym Włochom. Fy 
„W tej chwili, gdy my Anglicy bardzo niechętnie zwracamy uwagę 
naszą na możliwe ewenlualności, p. Ryszard Cobden ogłasza starannie 
wypracowaną broszurę p. t. »1793 i 1853 r.a, w którćj usiłuje dowieść, 
że eala wina wojny rewolucyjnćj 1793 roku i większa część jéj zgubnych 
następności cięży raczćj na Anglii i jéj sprzymierzeńcach, aniżelina Fran- 
cyi i konwencie, i że jeźliby dzisiejszy stan Europy do takich samych 
doprowadzić miał nieszczęść, to Anglicy sami sobie winę tego przypisać 
będą musieli. Umiarkowanie Francyi, szczera lojalność L. Napoleona, 
inleresa i przekonania »oświeconego narodue nad którym on panuje, są 
dla p. Cobdena dostateczną pokoju świata rękojmią. Naśmiewa on się 
z ażbiojeń swojego kraju i powtarza owe nienawidzone pochlebstwa dla 
rewolucyjnych władz Francyi, które i-za-pierwszego cesarstwa słyszeć 
się dawały w ultraliberalnćj partyi augielskićj. "Tym razem wszakże pan 
Cobden nie stanął na popularnej stronie, i nie porwie za sobą opinii pu- 
blicznej w. Brytanii. Lud angielski mądrzejszym jest dzisiaj, aniżeli nim 
był w r. 1793; nie będzie on ani groził Francyi, ani też będzie się mię- 
szał w jej wewnętrze sprawy; ale jest zarazem mocno zdecydowany mieć 
się na baczności przeciw możliwym zamiarom, mogącym w kilku dojrzeć 
godzinach « 


Hiszpania. R 
Madryt, I. Lutego. — Obawa przed zamachem stanu wciąż jeszcze 


nie ustaje; wszyscy wyglądają ż natężeniem 4. Lubo ministrowie wielką 
przysięgą obowięzują się, że zamiaru podobnego niemają, to jednak nikt 
im niewierzy, zwłaszcza że Roncali do nikogo ani słowa w tym wzglę: 
dzie niemówi, nawet najlepszych przyjaciół swoich milczeniem zbywa. 
Prezes gabinetu widuje się często z królową matką, i jest równie dobrze 
u bićj zapisany, jak jego poprzednik. Krystynachciałaby bardzo chętnie 
partaninę swoję, Estatuto Real, na nowo przywrócić, którą z własnego 
wszechwładztwa krajowi udzieliła w czasie, w którym coś uczynić była 
przymuszoną. Gdyby większość izby, o czem wciąż jeszcze wąipią, 
wministeryalną być miała, to niepotrzebaby było nawet zamachu stanu; 
w razie przeciwnym zostaną kortezy jako nielubione natychmiast znów 
rozwiązane; owi trzćj ministrowie jenerałowie będą wtedy mieli sposo- 
bność, nietylko swoje męstwo osobiste, ale także strategią swoją w kje- 
rowaniu państwem okazać. Ministrów korci najwięcćj, że szlachetny 
książe : Rivas, jako Żolnierz, poeta i malarz przez wszystkie stron- 
nictwa wysoko ceniony mąż, ik wyraźnie po stronie opozycyi stanął, 
i wszyscy mężowie utalentowani, których nazwiska z pięknćj strony 
znane, około niego się zgromadzili. W chwili obecnćj jednak myśl 
wielkićj masy ludu jest od polityki odwróconą. Wszystko zajęte leraz 
karpawałem. We względzie pomyślności prowincyi zamorskich rozwija 
rząd wielką troskliwość. Roncali stara się ile możności, aby dotyczący 
bieg interesów ułatwić, i niejedno złe z korzeniem wytępić. Ale przez 
to niejedna sobie kredytu ani u Kubanczyków, aniu Hiszpangor. W oby- 
dwóch półkulach uważają gu z jego kolegami za wiechcie do żatkania 
szczelin, któr ustąpią, skoro się mężowie dogodai wynajdą, i nie przy- 
więzują do ich czyności administracyjny ch żadnćj winy. 
— Minister sprawiedliwości w dał rozkaz, według którego wszyscy 
oddani hiszpańscy, którzy, sy ko egiach hiszpańskich w Bolonii na pre- 
akty uczęszczali i godność doktora uzyskali, w Hiszpanii jeszcze exa- 
min składać muszą, jeżeli chcą tytułu tego używać i urząd sprawować. 
kolegium owo fandował kardynał de Albornoz i bogato uposażył. Rząd 
chciałby je znieść, a dobra jego przeznaczyć na korzyść zakładów nau- 
kowych w Hiszpanii. Ale karya rzymska nic o tém wiedzieć nie chce. 
Spodziewają się więc, że ustawa właśnie teraz wydana powstrzyma mło- 
dzież od uczęszczania do Bolonii i rząd papieski z czasem uleglejszym 
uczyni. 
ce Dyrektor telegrafów Mathć wyjedzie za kilka dni do Paryża, dla 
poczynienia rozporządzeń potrzebnych celem uszykowania linii telegrafu 
elektryczno magnetycznego pomiędzy Madrytem a granicą francuską. Li- 
nia ta pójdzie z Madrytu przez Guedalajara do Saragossy, Pampelony 
i Iran, i roboty natychmiast rozpocząć się mają. Na kolej żelazną cze- 
kaé niemożna, w tym względzie bowiem lat wiele jeszcze upłynąć może. 
Włochy. ara 
Rzym, d. I. Lutego. — Po powrocie rządu papieskiego ż Portici 
z trudnością tylko i lo zwolna przyzwyczaić się było można do myśli, 
że w ministerstwie jego świętobliwości także na przyszłość jeszcze czte- 
rćj naczelnicy świeccy pozostać mają, bo przecież ostalnia katastrofa po- 
lityczna właśnie z strony owe) przygotowaną została, Wielu kardyna- 
łów długo się temu sprzeciwiało; ale Pius IX. chciał opinii publicznej 
w tych czterech ministrach świeckich (finansów, sprawiedliwości, han- 
dlu, i wojskowości) dać na nowo rękojwią wyraźną reprezentacyi inte- 
resów ludowych, albowiem w przyszłości najświeższćj właśnie z góry 
zanadto lud do tego przyzwyczajono. Lecz podobno opinia publiczną 
w tym względzie od lego czasu się zmiemła. Zdaje się nieprawdopodo- 
bnem a jednakże tak jest w rzeczy samej, że rozstrojenie i niezadowole- 
pie właśnie w tćj administracyi cywilnej w całym kraju prawie do naj- 
wyższego punktu doszło, i jak mówią zewsząd do jego świętobliwości 
soo nadchodzą, aby najwyższy zarząd ministerstw wszystkich iym 
udziom niezdataym odebrać i na nowo jak dawnićj prałalom powierzyć. 
Papież więc postanowił życzenia powszechne uwzględnić, a tak spodzie- 


wać się możemy na najpierwszyin konsystorzu zakończenia restauracyi 
form rządowych państwa kościelnego, które tak często za przestarzałe 
i wymaganiom obecności już nieodpowiednie wystawiano. — W czterech 
legacyach Bolonii, Ferrarry, Forlii Raverny przed dwoma tygodniami 
rzyszło znów tu i owdzie do scen gorszących pomiędzy ludem a po- 
Paani Kardynał sekrelarz stanu w obec okoliczności takowych uj- 
rzał się więc zniewolonym, rozporządzeniem przed trzema dniami ogło- 
szonem w prowincyach owych zniżyć cenę rozmaitych gatunków soli po 
pół bającco na funcie, : 

Z Turynu piszą pod dniem 2: Lutego, że napad choroby prezesa 
gabinetu i ministra finausów , hr. Cavoura w tamtejszym świecie polity- 
cznym obawy najżywsze obudził, i dzisiaj jeszcze wielce się niepokoją, 
lubo baletyn ostatni w Parlamento donosi o zmianie pomyślnćj cho- 
roby.. Wczoraj jeszcze lękali się lekarze, aby zapalenie mózgu niena- 
stąpiło, i poraz szósty krew puścić kazali, po czem febrasympiomatałago- 
dniejsze przybrała. Za przyczynę choroby Cavoura podają ciągłe i zby- 
teczne oddawanie się pracy, albowiem mąż ten częstokroć zaledwo na 
dwie lub 3 godziny w nocy na spoczynek się udaje. Słabość jego 
w chwili obecnćj tym godniejszą jest pożałowania, iż izba CA 
znajduje się wśród dyskusyi nad budżetem i w tych dniach rozpocząć 
miała rozprawy nad najważniejszemi projektami praw dotyczących opo- 
datkowania. 

Jeden z numerów najnowszych Journal des Debats zawiera 
rozprawę obszerną Armanda Bertina o teraźniejszym stanie politycznym 
Piemontu, w którym ten słynny publicysta obok zamiarów najżyczli- 
wszych i dorad we względzie naszćj wolności konstytncyjnej, rozmaite 
zapatrywania się błędne na najważniejsze stosunki polityczne Piemonta 
wypowiada. Armand Berlin radzi n. p. Cavourowi, aby się starał o po- 
łączenie w jedność środka prawego i lewego, co, jak sam dodaje, jest 
zadaniem trudnem i może niepodobnem do wykonania. Journal des 
Debats niewie zatem; że zlanie się najzupełniejsze tych dwóch środ- 
ków nastąpiło w tejże samćj chwili, kiedy Cavour na czele gabinetu no- 
wego stanął. Prasa paryska w ogóle jest nader niedostatecznie obeznaną 
z stosunkami politycznemi Piemontu. Zresztą artykuł ów Armanda Ber- 
tina niema zapewne tak nadzwyczajnćj ważności, jaką do niego tutajszy 
półurzędowy Parlamento przywięzuje. 

HSG W Szwajcarya. 
Bern, 4. Lutego. — Co tylko zamknięto posiedzenie izb, i to nie 
bez ważnych dosyć uchwał, do których mianowicie los ostateczny $. 43. 
rawa karnego związku należy, dotyczącego obrazy publicznćj ludów 
lab władzców zagranicznych. Rada narodowa zgodziła się nareszcie po 
długiem zdrażaniu się i po kilkokrotnem odrzucaniu artykułu owego, na 
zredagowanie, jakie rada stanów przyjęła. Rzecz ta rozmaicie bywa 
ojmowaną. Jedni mniemają, że Szwajcarya właśnie w skutek tej uchwa- 
y prawa wystawi się na nieskończone zaczepki gabinetów zagranicznych, 
kiedy inni gwarancyą w (em spostrzegają, że związek przynajmnićj we 
względzie ych JAW prasy, Kista się do rządów zagranicznych ściągają, 
wyrokować może, gdy wzajemność jest zastrzeżoną, a pewnie niema 
kroju, którego by prasa stosunków szwajcarskich w sposób obraża- 
jący nie przedstawiała. 
Austrya. bi jaz 
— Bohemia pisze z Wiednia I. b. m. Po zamknięciu MEAP AIEA 
gieldy, pan komisarz giełdowy, jak się zdaje, nie bez wyższego polece- 
nia, ważnćj udzielił wiadomości bankierom około niego stojącym, że 
pod względem stosunku Austryi do Francyi nie masz żadnego powodu 
obawy wojny; owszem między obu rządami panuje przyjażń i stosunek 
bardzo zaspakajający. Jeżeli mówi dalćj Bohemia, jeden ustęp mowy 
o małżeństwie nie miło musiał dotknąć każde serce po austryacku czu- 
jące, to wszakże przepaść nieprzebyta leży pomiędzy tém wyrażeniem 
a językiem Pressy więdeńskićj, która występuje silnie przeciw panują- 
cemu dziś we Francyi systemowi. Najwyższe interesa Francyi i stałego 
lądu zawisły od utrzymania pokoju. To wyjaśnić może i utrwalić zau- 
fanie, z jakiem Austrya polega na zamiłowaniu pokoju dzisiejszego mo- 
carstwa Francyi, z 

— Lloyd pisze: Propaganda madziarska miała w ostatnich cza- 
sach nieszczęście, że najznaczniejsza część jéj odezw i podżegań schwy- 
taną zostala przez czujność policyi austryackićj. Aby uniknąć takićj kon- 


fiskaty, w jednej z londyńskich AB zrob «no pewną ilość chustek je- 
) 


dwabnych i kolorowych płóciennych, i te Koszut przesłał przez Wene- 
cyą do Węgier. Po pierwszem upraniu znika farbna powłoka i wycho 
dzi na wierzch drukowana chemicznym atramentem odezwa. Pruskie 
dzienniki dońpgza tów. = niejaki Krahn z Królewca wysłany został 
rzez Koszuta do Prus jako emisaryusz. 
: — Sąd wojeny banatu serbskiego, wydał na do. 22. Stycznia nastę- 
pujące wyroki wojenne: . Wyrokiem sądu wojennego z d. 5. Listopada 
1849., ogłoszonego dnia 10. t. m. 1 r. skazani zostali za udział w zdradzie 
głównej i udział w rewolucyi węgierskiej: D Józef Roka, opat i kano- 
nik konsystorza czanackiego; 2) czerwonoskórnik Marcin Lang; 3) be- 
dnarz Michał Kroneter; 4) kanonik honorowy i dyrektor kancelaryi 
„OWsysiorza czanadzkiego Józef Michajłowicz, na konfiskatę majątku, 
jako zwrot szkód przez powstanie zrządzonych , i wedle różnego stopnia 
przy szęgloiciwa, na złagodzoną w drodze łaski karę twierdzy i robót 

y Szańcąch. ca : 
| F Deue Zeit donosi z Olomnńúca 3. b. m. O aa hr. Gyu- 
ay skaCającą się z brygady Cola w Ołomuńcu ! Schlittera w Bernie 
otrzymala nakaz telegrafen, aby gotową była do pochodu. Nikogo nie 
zdziwi, ŻE w tém upatrują związek z wypadkami w Tarcyi. 

_— Po długiem poszukiwaniu nicbezpiecznego rozbójnika Kerka 
Balint, dopadnięto go wreszcie w miejscu jego rodzinnćm. Jakohalma, 


gdzie żonę swoją odwiedział, i po dwu godzinaćj uporczywćj walce 
Belgia. 


Z żandarmami, schwytano. 
Bruksela, d.5. Lutego, — Domysł nasz we względzie przybycia 
wkrótce posła rosyjskiego potwierdzony został projektem do prawa, jaki 
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minister spraw zagranicznych izbie do przyzwolenia kredytu potrzebnego 
celem urządzenia legacyi belgijskiej w Petersburgu przedłożył. 

Dzisiaj odbył się lu pogrzeb Józefa Destriveaux, członka izby de: 
putowanych i profesora emeryta uniwersytetu w Leodyum. Mimo enot 
jako człowieka i obywatela odmówili mu księża posługi ostatnićj dla lego, 
iż sakramentami świętemi na drogę wieczności niezostał opatrzony, — co 
jak się zdaje w skutek małego postępu choroby jego się przytrafiło. Nie- 
przytaczamy tu szczegółów pogrzebu, tyle tylko wspomniemy, że wszy- 
stkie znakomitości stolicy i depatacya izby deputowanych przyłączyły się 
do orszaku licznego, który zwłoki męża tak wielce zasłażonego do grobu 
odprowadził. Obecność hrabiego Vilain XIV., wiceprezesa izby, i wpływ 
największy mającego członka stronnictwa katolickiego zdumienie spra- 
wiła; w kroku tym uważano pewien rodzaj protestacyi przeciw postępo- 
waniu jego przyjaciół politycznych. 

36 Czarnogóra. 

W liście ze Skadaru z d. 19. Stycznia — są słowa Koresp. Austr. 
umieszczone w Gaz. Tryestskićj zaprzeczono, jakoby kilka albań- 
skich dystryktów miało się chwycić strony Czarnogórców, lecz że przy 
całej ich sympatyi przeszkodził im korpus Omera baszy. W paszaliku 
Skadarskim stoi obecnie 30,000 żołnierza, w licczbie tej 12,000 nieregu- 
larnego. Potwierdza się, że Qmer basza przy pierwszćj swej zaczepce 
z 2000 Albańczyków odparty został paer Czarnogórców. W końcu 
seraskier rozwinąwszy znaczne siły, odniósł zwycięztwo; ale to nic nie 
stanowi, bo dystrykia Biełopawliewicz i Palabari są dostępniejsze niż 
inne. W bitwie d. 15. w kierunku ku- Antivari, Czarnogórcy trzymali 
się walecznie przez 6 godzin; kobiety zrzucały z gór kamienie na nie- 
przyjaciela, ale w końcu musiano się cofnąć. Turcy zapalili trzy wsie 
i unieśli z sobą do Antivari wszystko, co się dało zabrać, nie pomijając 
nawet naczyń kościelnych, aby je sprzedać. Straty Turków miały wy- 
nosić 60 zabitych, a między nimi dwóch chorążych i 120 rannych. 
Achmet basza, ferik admiralicyi stoi na kotwicy w przystani antiwarkićj 
z dwoma parowcami wojennemi i oczekuje na resztę statków wojennych. 


Kronika miejscowa. ; 
Poznań, d. II. Lutego. — Pan inspektor policyi'Zillmann wrócił 
z Berlina, dokad się był puścił w ślad za złodziejami, którzy ukradli p. 


Nowackiemu przeszło 18,000 tal. w polskich listach zastawnych i innych 
wartościach. Nie udało mu się wyśledzić złoczyńców 


GALERIA KAWALERÓW DO WZIĘCIA. 
(Dziennik warszawski.) 
(Ciąg dalszy.) à 

Jeżeli mleczak ściągnie kiedy z saloniku zostawioną przypadkiem 
przez prima donuę domu rękawiczkę, za godzinę już pół. Warszawy 
będzie ją widziało z tym małym dodatkiem (w sekrecie) że to jest serde- 
czny od nićj iBdkówek — dla niego, szczęśliwego wybrańca! właściciela! 
— Czasem który jakićj kawiareczce zabierze na 24 godzin (sposobem 
pożyczki), trzewiczek lab nawet wstążeczkę, aby potóm upewnić ka- 
żdego, że te dary dostał od jakićj hrabiny, którą do ucha wymieni po 
nazwisku. I Bóg wie czegoby mlćczak nie powiedział z chełpliwości — 
nawet gotów upewnić każdego, że pukiel włosów, który właśnie nosi 
w swym pugilaresie, należy fo jakićj mężatki, która dopiero trzy tygo- 
dnie jak poszła za mąż. Tak samo i całusy liczy na tuziny; nie wie sam 
nawet którą kochać, tak mu dalece wszystkie zawracają głowę, a co po- 
winno do wściekłćj zazdrości pobudzić słuchaczy. Mleczaki prawda, 
wierzą mu na słowo, nie domyślając się fałszu, starsi jednak widzą w nim 
brak taktu, czelność lub głupotę, myśląc w duszy, że ten Don Žuan, 
jest sobie jeszcze obok kobiet... tylko discipulus. 

Niebo jednak dość prędko przychodzi w pomoc mlćczakowi, wy- 
kształcając jego rozum i zasady serca przez samą praktykę, gdy vp. nie- 
horak wpadnie w jaką łapkę. Obmówiwszy bowiem córki jakiego domu, 
dbającego o honor familii, lub nawet wystawiwszy na podejrzenie zacną 
jaką mężatkę, pada ofiarą obrazy którćj się dopuścił: to znaczy, że papa 
domu rozgniewany, potężnie natarłszy mu uszów w przedpokoju, wya 
rzuci w końcu na schody, bez względu na fraczek wprost od Żygordlo. 
wicza i rękawiczki żóltego koloru, w których jaż tylko co miał się do- 
stać do salonu; — lub w drugim razie, gdy pan mąż obrażony, uż wsz 
pomocy liberyi, spełnić jéj każe w stajni obrządek bolesny za najłorma|- 
biejszą assygnacyą, ażeby summa wyliczona ani za wielką ani za małą 
niebyła, a zawsze taktowna; bo też właśnie temu panu jednego tylko 
takta brakowało. 

Wyrostki Nr. 2. 3 sę Św 

Jak tylko mleczak po operacyi zastanowi się nad sobą i odkryje jak 
się dotąd niesmacznie przedstawiał światu, zaczyna być oględniejszym 
daleko na siebie; lecz jak dawnićj sztafirkował się przed zwierciadłem, 
ażeby podobać się zewnętrznie, teraz stanie się, Ze tak nazwiemy, ko- 
kietką w sensie niejako moralnym. Dawniej me pragnął więcćj byleby 
tylko pozyskać sympatyę u wszystkich w jakikolwiek sposób, chocby za 
pośrednictwem wywiniętych kołnierzyków i równiuteńko na środku czoła 
rozdzielonych włosów; nie pragnął nawet miłości byleby go tylko kobie- 
ty pięknym nazywały mężczyzna, szczęśliwem dziecięciem; — teraz do- 
szedłszy już rozumu (!) i wyższej kawalerskićj rangi, to jest od czasu 
jak go w yrostkiem przezwali, chciałby podobać się tylko jedaćj, któ- 
raby się w nim aż do spazmów zakochała. 

Dla tego przeczytał już kilka romansów, którć ma dar miłości jako 
desser na uczcie życia wystawiły; przedeklamował niemało poezyi, któ- 
re go do reszty rozłakomiły. Kobieta przestała być dla niego istotą zło- 
żoną z maszkułów i kości, jak naucza anatomia, — uznaje ją ideałem 
stworzenia, nazywa puchem, dachem lub eterem, czego ani na wagę 
brać nie można. ani tćż łokciem mierzyć się nie godzi. On już pa 
w serca ma miłość gotową, — kocha!... chciałby tylko czćmprędzćj do- 
wiedzieć się którą. 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Wiadomości handłowe, 
Berlin, di 10. Lutego. — Pszenica 60—66 tal. Zyto 45—48 tal. 


Jęczmień 37—39 tal. Owies 26—28 tal. Groch 52—55 tal. Rzep zi 
mowy 76—75 tal. Rzepik zimowy 75—74 tal. Rzepik latowy 64 tal. 
Olej rzepiowy 101 tal; siemienny 117 tal. Okowita bez beczki 213 tal. 

Szczecin, d. 10. Lutego: — Pszenica 62—633 tal. Zyto 45—46 tal. 
Olej rzepiowy 104. Okowita 173. 


Lolłerya. 

W dniu 10. Lutego zakończyło się ciągnienie 2 klasy 107, kr. lote- 

ryi klasowej. Jedna wygrana 500 tal. padła na nr. 5ł, 865; I wygrana 
200 tal. na nr. 32,875 i 2 wygrane po t00 tal. na nra 22,879 i 41,532. 


Przybyli do Poznania dnia 11. Lutego. 
BAZAR: Książe Weroniecki z Wierzenicy; hr. Bniński z Pamiątkowa; Le- 
wandowski z Mierosławie. 


BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Piotrowski z Jarocina; Drey z Fiirth; Bonin 
z Kolberga; Hellhoff z Srody, 

HOTEL BAWARSKI: Gorzeński z Witaszyc; Moszczeński z Stempuchowa; 
Szuman z Ochli; Breański i Wiśniewski z Miłesławia. 

POD CZARNYM ORŁEM: Wojtowski z Brudzewa; Wojtowski z Krzyża- 
nowa; Nowacki z Chlędowa; Wągrowiecki z Szczytnik; Wichlinską 
z Unii; Dybern z Gogolewa. 

HOTEL DREZDENSKI: Taczanowski z Słaboszewa; Madai z Kościana; Rösch 
z Moguncyi; Moser z Hamburga; Halhom z Dettelbach: Schulz z Magde- 
burga. 

HOTEL RZYMSKI: Likowski z Sepna; hr. Zóltowski z Niechanowa. 

HOTEL PARYSKI: Bretkrajcz z Kucharek; Sokolnicki z Piglowie; Skrzy- 
dlewski z Ocieszyna; Dnnin z Lechlina; Dykrzycki z Pleszewa. 

POD WIELKIM DĘBEM: Brzeżański z Czachorek; Gosławski z Górki. 

HOTEL WIEDENSKI: Skaławski z Strykowa; Węsierska z Zakrzewa. 

HOTEL BERLINSKI: Szymański z Trzcianki; Grimm z KŁobżenicy; Koch 
z Wroclawia; Freytag z Królewca; Walz z Pakawca; Trzebinski z Kar- 
niszewa. 

POD TRZEMA LILIAMI: Marquard z Obornik; Akolinski z Paczkowa. 

W mieszkaniu prywatnóm: Bogacki z Gronowka, ul. S. Marcin. nr, 19, 


Ogłoszenie przedpłaty na dzieło p. 
Henryki B. Stowe: 


Chata wuja Tomasza, 
czyli Życie niewolników w Zjednoczo- 
nych Stanach północnej Ameryki« prze- 
kładu Franciszka Dydackiego, w dwóch to- 
mach, z których pierwszy już z początkiem, dru- 
gi zaś z końcem Marca 1853. drukarnię Zakłada 
narodowego imienia Ossolińskich we Lwowie 
opuści. Zamówienia z przedpłatą 4 Złtp. za całe 
Z przyjmuje księgarnia Pana Jana Konst. 

upańskicgo dla W. Xięstwa Poznańskiego. 

Po wyjściu dzieła z draku cena podwyższoną 
będzie. 


czył Juljan Bartoszewicz; cena 2 Tal 
sprawy, cena 15 sgr. Fizyołogia i jćj stosunek 

o psychologii, cena 23 Tal; Zasady ekonomii 

olitycznćj, cena 24 Tal. Prawidła obyczajności 
ku zachowaniu uprzejmych w świecie stosunków 
przez J. Mikowskiego, cena 10 sgr. Księga na- 
tury. O stworzeniu świata przez Despreaux i 
Desdouits, cena 9 sgr. Staś i Jadwisia; powia- 
stki dla grzecznych dzieci przez Br. Kamińską, 
cena 18 sgr. Nowe mowy pogrzebowe przez ks. 
Kajetana Gawińskiego, cena 1 Tal. Kazania na 
niedziele całego roku przez K. Fr. Wrożewskie- 
go, 2 tomy, cena 3 Tal. Mont Revćche par Ge- 
orge Sand, 2 vol., cena 2 Tal. Quatorze de 
dames par Mme la comtesse Dash, 2 vol., 2 Tal. 
Christophe Colomb suivi de Cicéron par A. de 
Lamartine, 1 Tal. Voyages et recits par le Dr. 
M. Yvan, Zvol., cena 2 Tal. Livia par Paul de 
Musset, cena l Fal. La mare d Auteuil par Ch. 
P. de Kock, Zvol., 2 Tal. Les parvenus par 
Paul Féval, cena Ł Fal. Les aventnres de Mon- 
sieur le Baron par Le marquis de Foadras, cena 
1 Tal. — $omilien über die Evangelien auf bie Tage 
deś Hetin im fatbolifchen Kirhenjabre von P. Dintel, 
1. Bò., cena I Tal. 5 sgr., Gott in der Natur von 
4. B. Fridrih, gebunden 14 Ntbl. Gucyflopóbie der 
Rattrwifjenńfdaften als Hifsleh ren der Pharmacie. 
Gin Leitfaden von A. Sdnirlein, cena 1 Tal. 
e a a a 


W księgarni Żupańskiego jest do na- 
bycia dzieło pod tytułem : 

(77 gnojach uważanych jako nawozy przez 
J.GEirardina, professora chemii agronom. 
w Rouen, członka towarzystwa agronom. Pa- 
ryskiego itd. itd. — Wydanie 5, dzieła 
uwieńczonego H? Tow. ayron. 
w Cher i przyjęleyo Pre rade 
słówna niższej Sekwany, przez 
Centralne Towarz. ayronom. 
w Rouen i przez Slowarzyszenie 
normalne , 

tłumaczenie z francuskiego, 
2 przedimową obejmującą (reściwy Tys chemii 
agronomicznćj. 

Wa rzecz Towarzystwa Pomo- 
cy Waukowćj. 

Cena Zip. 10. 


SPRZEDAZ KONIECZNA, 
Sąd powiatowy w Wagrówcn. 
Dobra szlacheckie Podobowice, w powje- 
cie Wągrowieckim położone, przez Król. Kom- 
missyą Generalną oszacowane na 35,757 Tal. 6 
sgr. 1 fen. wedle laxy, mogącćj być przejrzauej 
wraz z wykazem hypotecznym i warunkami 


w Registratarze, mają być dnia 20. Czerwca 
1853 przed południem o godzinie 10. w miejscu 
zwykłćm posiedzeń sądowych sprzedane. 
Niewiadomi z pobytu wierzyciele dzierzawca 
dóbr Wojciech Krzywiński, rodzeństwo 
Angela i Felix Goczkowscy, Andrzej 
Berendt, kupiec Jakób Łeichtentritt, 
kupiec HeymannLevini Lovin Baerwald, 
dzierzawca dóbr Franciszek- Ponikie wsk i, 
Walenty Zaleski, kupiec Efraim Königs- 
berger, zapozywają się niniejszćm publicznie. 
Wągrowiec, dnia 27. Listopada 1852, 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 

Król. Sąd powiatowy w Poznaniu. 
Wydział I. dla spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 13. Lipca 1852, 

Grunt w Poznaniu na starćm mieście pod 
Nr. 302. (przy Wronieckićj ulicy Nr. 8.) poło- 
żony, do Sekretarza prywatnego Fryderyka 
Wilhelma Plagwitz i tegoż małżonki Joan- 
ny Karoliny z Biirgerów należący, osza- 
cowany na 7288 Tal. 3 sgr.: 10) fen. wedle taxy, 
mogącćj być przejrzanćj wraz z wykazem hypo: 
tecznym w Registraturze, ma być dnia 15. 
Kwietnia 1853. przed południem o godzinie 
llstćj w miejscu zwykłóm posiedzeń sądowych 
sprzedany. 

Niewiadomy z pobytu wierzyciel kupiec 
Adolph Natan zapozywa się niniejszćm pu 
blicznie. 


OBWIESZCZENIE. 

Przy końcu ulicy Garbarskićj i Nowćj drodze 
fortyfikacyjnćj położona bada, dawnićj do po- 
bierania drogowego służąca, sprzedaną zostanie 
w drodze publicznej licytacyi w celu natych- 
miastowego zniesienia tejże. 

Tym końcem wyznaczony termin na dzień 
15. Łutego r. b. przed poładniem o godzinie 
llstćj przed Sekretarzem miasta Panem Plichtą 
na Ratuszu, na który wzywamy chęć kupna 
mających. 

Warunki są w naszej Registralurze do przej- 
rzenia. 

Poznań, dnia 14. Stycznia 1853. 

Magistrat. 


Do sprzedania z wolućj ręki dobra prywatne, 
o pół wili od Warszawy i pół mili od kolei że- 
laznćj Warszawsko - Wiedeńskićj, w gruntach 
pszennych, bez żadnych nieużytków, ani pia- 
sków, rozległości w jednym kwadracie morgów 
3100, w których się mieści łąk morgów 256. — 
Grunta włościańskie odseparowane i uregulo- 
wane płacą rocznie Tal. 500. Propinacya przy 
chaussće wydzierzawiona rocznie za Tal. 1150. 
Cena Tal. 91,000, w których się mieści długu 
towarzystwa Kredytowego Ziemskiego Tal. 1150. 

Wiadomości bliższe w Poznaniu u Wgo 
Alexand. Kozłowskiego, Wilbelmowska ulica 
Nr.23., a w Warszawie w aptece Wgo B. 
Nowakowskiego przy ul. Nowosenatorskićj. 


SACRA: ASA 


Kiedy teraz wolny czas i do- | 

bra droga, w kopalni gipsu 

W Ww Wapnie pod Hcynią, 

7 Berl. Szefel miałko mielonego gipsu po 
T Sgr 6 fen., sprzedaje Dom. Wapno. 


Prawdziwe guano peruwiańskie, przez 
związki centralne rólnicze w Frankfarcie n. O. 
i Poczdamie z składu naszego zalecone, sprze- 
dawane będzie przez p. Teodora Baartha 


w Poznaniu, glica Szewska Nr. 19, Za prawdzi- 


wość towaru tego ręczyć można, gdyż on koleją 
żelazną odbierany bywa. 
Berlin, w Lutym 1853. < 
J. F. Poppe §& Comp. 


Utrzymuję skład znaczny asion. Wwa- 
wnych i ekonomicznych i polecam 
takowe po cenach tanich 

Poznań, w Lutym 1853. 

Teodor Baarth, 
Szewska ulica Nr. 19. 


- PEOTOGENE 


eteryczny olej z węgla kamiennego 
z głównego składu 


C. H. Stobwassera & Comp. w Berlinie 


ma znów w zapasie i sprzedaje po cenaeh zni- 
żonych Skład gazu i rafinerya oleju 
w Poznaniu przy Zamkowćj ulicy i na- 
rożniku rynku Nr.84. Adolf Asch. 


F~ Wyborne tluste, wędzone i maryno- 
TANE, łososie, duże Elblągskie minogi, nowe 
hol. sledzic, św, sardines, najlepszy Limburski 
sér śmietankowy, rózmaite gatunki ser, duże 
włoskie marony, św, Astr, kawiar, najlepszy bu- 
lion w tabliczkach, ponsowe słodkie Messeńskie 
pomarańcze tuzin 15 do 20 sgr., tudzież różne 
inne łakocie poleca 

J. Ephraim, Wodna ulica Nr. 2. 


o 
Swieże morskie pomuchły 
cotylko otrzymał 
Hzydor Appel jw., 
Wilhelm. ul. Nr. 15. obok Pruskiego Banku, 
LLL AL 


= Świeże wędzone węgorze 
=m į wędzone P ytlingi otrzymał 

Jakób Appel, 
Wilhelmowska ulica Nr. 9. po stronie poczty, 


Kurs glełdy Berlińskiój. 


Dnia 10. Lutego 1853. 


„Pożyczka rządowa dobrowolna... .. - 

dito zroku 1850... . - - 1024 

dito z roku I552... « : - -- 

Obligi długu skarbowego i.. 1 =+» "a 
dito premiów handlu morskiego ... = 
dito. Marchii Elektoralnéj 1 Nowej.. — 
dito miasta Berlina ..-.-** esp © = 
Listy zastawne Marchii Elekt. i Nowej = 
a dito Prus Wschodnich ,,, 97 
dito Pomorskie .;«..:., Ga — 

dito W.X. Poznańskiego, , Av 
dito W.X.Pozn., nowe.. zai 

dito ORSK Se n op e s eoar 99 

dito Prus Zachodnich... . — 
Bilety rentowe Poznańskie .......+. — 
Lonisdóry:sw44 . aal . agodd05854 LIL 
92} 


Akcie kolei żelaznéj Starog. Poznańsk. 


(ENY TARGOWE 


- Dnia 11. Lutego, 
1858. r. 
w mieście Poznaniu. 


Pszenicy, szefel 
KAB 1 ROW AR ETC 
Jęczmienia , szefel 
Owsa, szefel 
Tatarki, szefel . 
rocni, dych 
Ziemniaków ,. szefel 
Siana, centnar 
Słóy, OPE — Ways. 
Masła, garnies vion. o 333.28% 
Spiritusu (beczka 120 kw.)80 $Tral. 16 , 27 6 
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